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Pierwsze — trzeba glosować, drugie — trzeba głosować 
oa pfrsłów dobrych. Któż jest posłem dobrym? Tylko 
ten, kto chce prawodawstwo i cały porządek życia 
państwowego budować na zasadach chrześcijańskich. . .

W alka w yborcza  zaczyna się koń­
czyć — zbliża się dzień walnego roz­
strzygnięcia. Każdy pewno z ulgą 
odetchnie^ że już waśnię wyborcze się 
skończą, że nastąpi jaki taki spokój 
i będzie można znowu spokojnie oddać 
się zwykłej pracy codziennej,.

W przededniu --aktu .(Wyborczego 
należałoby sobie zdać p rzedew szyst­
kiem jasno hśprawę z tego, czego 
właściwie m am y się spodziewać, cze­
go żądać od ąbiwego parlamentu. Od­
danie g-fosu na tę czy/kJwą partfó nie 
jest zbyt trudno, to każdy .potrafi. Ale 
chodzi o to, żeby znaleźć,'w  idz ieć 'w  
partji świadomość Sjjadań, jakie mają 
spełnić dla dobra" Ojczyzny. Roz- 
natrźenie w  ten sposób haseł party j­
nych ułatwi nam znakomicie orientację 
wyborczą.-* " 1 ' * " .w *  .-•W

I tak przyszły Sejm musi być 
zdolno zakończyć przewlekły proces 
konstytucji, k tóry  trw a  już ‘zbyt 
długo — trzeba znowu życiu państw o­
wem u zapewnić bezwzględny fad 
i jasność.

*r'
D ą b ie m  zadaniem parlamentu mu­

si być unormowanie stosunków pań- 
śśtwąwo-polijy/cznych. Sytuacja w.ę^ 
wnętrizuo-polityczna musi uiec :złago­
dzeniu, i interes ęigólno państw owy 
musi zwyciężać, by me doprowadzić 
do Tego, że prestiż/;Polski w  świecie 
zostałby osłabiony. Sytuacja obecna 
nie może trw ać  daiej, bo inaczej s ta ­
niemy wobec najpoważniejszych ffijefe 
bezpieczeństw, z których mase obyw a­
telskie dobrze zdają sV)bic sprawę.

W  końcu parlament musi się zdo­
być na owocną pracę. /C z tś fy  lata już;- 
wia^ęwżie parlament nie funkcjonuje.

A więc musimy wym agać od par- 
larśentu uspokojenia ostrej walki poli­
tycznej i pracy!

Uświadamiając sobie te zadania 
p rzy sz łeg o  parlamentu musimy w y ­
brać, głosować na ludzi takich, którzy 
tymjfzadaniom należycie potrafią spro- 
stać/misin.iy  zwracać uwagę na to, bY 
Dartija',''której ufamy, potrafiła bronić 
naszych zasadniczych pojęć i zapatry ­
wań. dotyczących tak religji jak i pań- 

fcjtwa. ,
W  firn wszjjgtkiem jednakże tkwi 

jeszcze jedna niepewność — miano­
wicie m amy parę partyj, które stoją na 
gruncie katolickim i państwowości pol­
skiej. Którą tedy^w ybrać  ?

Tutaj już nie można radzić — tutaj 
{sumienie każdego z osobna musi roz­
strzygać. Należy się więc dobrze za­
stanowić. b y , kiedyś nie musieć po­
wiedzieć — mój głos przyczynił się do 
tego, że me jest tak. jak być powinno.

A tym, k tórzy niepewnie rozgląda 
ją się wśród partyj, z których niejeden 
może nadstawia chętnie uszu obiecan­
kom partyj przeciwnych kościołowi 
i państwu, tym właśnie mech będą 
drogowskazem słowa ks. biskupa Ło­
zińskiego:

Pierw sze  — trzeba głosować, drugie 
— trzeba głosować ua posłów dobrych. 
Któż jest oosłem dobrym ? Tylko ten, 
kto che.e praw odaw stw o i cały porzą­
dek życia państwowego budować na 

zasadach chrześcijańskich . . .

Na froncie wyborczym.
O  ta jn o śc i e losow anS® .

l.nGcneralny Komisarz. wyborczy, 
sędzia St. Giżycki, w ydał specjalną 
instrukcję, dotyczącą ,‘sp raw y  tajnego 
głosowania. Instrukcja ta została w y ­
dana w  związku z propagandą jaw ne­
go głosowania, jaką uprawia prasa 
■sanacyjna na Górnym Śląsku.

Po wstępnych .uwagach czytamy' 
w  owej instrukcji:

— „Obowiązująca ordynacja w y ­
borcza ustaliła sposób głosowania, 
opisany w  artykułach 70 do 73 ordy- 

rnacii wyborczej, a mianowicie kartka-

] mi, wrzucanemi do urny i ,/zawierają- 
cepri oznaczenie' słowami lub cyframi 
numeru listy kandydatów, na którą 
wtyborca uddaje^swój głos. Kartkę w y ­
borca wkłada do koperty, celem za­
chowania przepisu ust. 2 i 3/ art. 2, 
a mianowicie, celem zabezpieczenia 
oddania gfosu osobiście i tylko jedne­
go, przy obliczaniu bowiem głosów 
liczą się jedynie koperty (art. 81).

Tym sposobem wedle obowiązują­
cej jterdynacji tajność wyborów^polega 
na złożeniu głosów trybem  przewi­
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dzianym w art. 70 ao 73 i wyborca  
zachowując ten tryb, tem samem czy­
ni zadość zasadzie tajności w yborow.

Pogwałcić zasadę tajności w ybo­
rów może tylko obwodowa komisja 
wyborcza, gdyby zastosowała jakikol­
wiek inny sposób głosowania — w y ­
borca zaś sam tego uczynić nie może.

Natomiast inne znaczenie ma spo- 
sóo zacnowania się w yoorcy  przy 
wykonywaniu ustalonych przez o rd y ­
nację w yborczą  czynności w y b o r ­
czych. W  tej mierze ordynacja w y ­
borcza w ym aga  jedynie, -ażeby w y ­
borca, pod groźbą wydalenia z lokalu 
wyborczego nie zakłócał spokoju i nie 
agitował, w ygłaszając przemówienia, 
rozdając karty  do głosowania lub in­
nym jakimkolwiek sposobem

Zakazu zaś ujawnienia przez w y ­
borcę zamiaru głosowania na rzecz 
jakiejkolwiek określonej listy, o rdy­
nacja wyborcza nie zawiera i nie moż­
na uważać za pogwałcenie zasady taj­
ności w yborów , gdy w yborca  oświad­
czając głośno, że oddaje głos na pew ­
ną listę, w  aalszym ciągu wykona 
przepisy art. 70 do 73 ordynacji w y ­
borczej".

Widownią k rw aw ych  zajść był w  
niedzielę Poznań. O godz, 1-szej w  po­
łudnie na placu Wolności manifesto­
wała tłumnie młodzież, wznosząc 
okrzyki za listą Nr. 4 a przeciw obozo­
wi rządowemu, przyczem niesiono 
drew nianą trumnę z napisem „B. B.“ 
oraz dw a manekiny,'"przedstawiające 
żyda Mcndelsona (kandydującego z ii- 
s ty  Nr. 1) oraz przywódcę mankietni- 
ków, Kowalskiego. W  pewnym  mo­
mencie policja konna przypuściła szar­
żę do tłumu, raniąc szereg osób, w  
tem wiele kubiet.

Co słychać
Francja.

W  obronie granic Polski.
Na ostatnich posiedzeniach francu­

skiej Izby deputowanych w  dalszym 
ciągu omawiana była  sp raw a polityki 
zagranicznej.

I tak Franclin Bouillon rozwinął 
szeroką interpelację w s p ra n ie  stano­
wiska rządu wubec wystąpień nie­
mieckich:

„W  całych Niemczech —- mówi p. 
Bouillon, prowadzi się zaciętą kam- 
panję na  rzecz rewizji granic. 
Francja powinna dać do zrozumie­
nia, że nie dopuści ona nigdy, aby  po-

G A ZE T a  M IK O ŁO W S K A .

Członkowie państwowej Komisji 
wyborczej, należący do stronnictw 
opozycyjnych, zareagowali natychmiast 
w  tej sprawie składając memoriał, w  
którym oświaaczają, że nie mogą się 
zgodzić z poglądami tegoż okólnika.

Powołując się na przepisy o zaka­
zie agitacji w  lokalu w yborczym  itd., 
autorowie memorjału polemizują z gen. 
komisarzem w yborczym  i jego pogią^, 
dami, iż nie można uważać za po­
gwałcenie tajności wyborów), gdy 
w yborca  oświadczy głośno, że oddaje, 
głos na pewną listę, a potem w dal­
szym ciągu wykonuje przepisy o rdy­
nacji wyborczej, t. zn. wkłada kartkę 
do koperty i kopertę w rzuca  do urny.

„W  ten sposób zrozumiana tajność 
aktu wyborczego i zakaz agitacji w  
lokalu wyborczym  — piszą autorzy 
memorjału — sprowadzałaby się do 
wyłącznego respektowania paru prze­
pisów ordynacji wyborczej o technice 
oddania głosu, a nie liczyłyby się 
z w yraźnem  brzmieniem i duchem od­
nośnych postanowień konstytucji i or­
dynacji wyborczej. S tw arza  się bowiem 
atmosferę agitacji politycznej, co mo­
że w yw ołać  pewien stan przymusu 
psychicznego".

Przez  parę godzin t rw a ły  zajścia 
i szarże policji w  różnych punktach 
miasta. W ieczorem miał się odbyć wiec 
wyborczy młodzieży narodowej, któ­
rego jednak policja zakazała. W obec 
tego młodzież, uformowawszy pochód, 
udała się na plac Wolności — i tu znów 
pow tórzyły  się szarże policji i te same 
sceny co 'parę godzin przedtem. Are­
sztowano około 30 osób, między niemi 
i dwóch fotografów, którzy robili 
zdjęcia dla pism z przebiegu mani­
festacji.

zagranic*?
I *

średnio łub bezpośrednio naruszono 
granice wytknięte przez T rak ta t  W e r­
salski. Jak  moglibyśmy spojrzeć w  
oczy naszym sojusznikom, Polakom 
i Belgom, gdybyśm y zamilkli w  chwili, 
gdy mowa jest o zamachu na ich gra­
nice, a zwłaszcza w  chwiU, gdy co do 
Polski m owa jest o ziemiach, zamie­
szkałych przez luoność polską, zie­
miach, które 'skradziono Polsce p^zed 
100 laty.

Granice Polski są granicaim Francji 
zarazem. Francja powinna oświadczyć, 
że ktokolwiek dotknie się granic Pol­
ski, dotknie się tem samem granic 
Francji".

Nr. 46.

Na jednem z dalszych posiedzeń 
przemawiał także w  tej sprawie po­
seł Scapin., który stwierdził, że Liga 
Narodów nie daje • gwarancji bezpie­
czeństwa w zamian za ewentualne 
rozbrojenie. A zwracając się do Brian­
da rzekł: „Niestety pana ministra
oszukano".

W  zakończeniu m owy zażąaał 
zwiększenia gotowości obrony Francji.

Wiochy-Francja.
W  spraw ie zbrojeń morskich.

Z polecenia rządu amerykańskiego 
podjął ambasador Gibson pośreanicze- 
nie, w sprawie doorowadzenia do ugo­
dy między Francją a Włochami. Jak  
wiadomo na konferencji londyńskiej 
Włochy' domagały się rów noupraw ­
nienia w  zbrojeniach morskich Ł z 
Francją. Jednakże misja ambasadora 
amerykańskiego spełzła ua niczern — 
ani Włochy, ani Francja stanowisk 
swoich w  sprawie zbrojeń me zmie­
niły.

Anglja.
Konferencja okrągfego stołu.

W e środę o tw arta  została uroczy- 
czyscie konferencja indyjska okrągłego 
stołu, do której zasiadło 86 delegatów. 
Konferencja ma na celu, jak król an­
gielski i Mac Donald zaznaczyli w  
swoich przemówieniach, rozważenie 
koniecznych zarządzeń na przyszłość 
Poszczególni delegaci aomagają się 
równouprawnienia i wolności Indyj. 
Otrzymali przeto zapewnienie, ze s tro ­
ny Mac Donalda, że polityka królów 
angielskich zmierza do tego, by Indje 
przygotować do samodzielnych rzą­
dów. Jakie będą losy dalszy'ch konfe^ 
rencyj nie wiadomo.

Austria.
• \

W ybury do parlamentu.

W  niedzielę odbyły się w  Austrji 
w ybory  do parlamentu. ;

P rzyszła  austrjacka Rada Narodo­
w a posiadać będzie 93 posłów z obo­
zów mieszanych, a 72 dosIó w  socjalno- 
demokratycznych. Naogół więc nie 
będzie w  parlamencie a.ustrjackim 
większych przesunięć, mimo, iż do agi­
tacji, rozwiniętej przez „Heimwehrę" 
i stronnictwo chrześcijańsko - spo­
łeczne, spodziewać się należało 
większej liczby mandatów.

Przyczyną  tych niedomagan było 
znaczne rozproszkowanie stronnictw 
praw icow ych i to na partje. które nie 
miały już od samego początku żadnych

Zajścia w Poznaniu.
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widoków na uzyskanie osobnego m an­
datu.

W  30 dni po wyborach, t. zn. S 
grudnia zebrać się ma nowa austriac­
ka Rada Narodowa, której pierwszem 
zadaniem ma być uchwalenie budżetu. 
W  10 tygodni po zebraniu się rady, 
musi nastąpić, według nowej konsty­
tucji, w ybór nowego prezydenta, przez 
głosowanie bezpośrednie. Każdy oby-

—  U roczystości niedzielne.

W  niedzielę, dnia 9. listopada rb. 
obchodziło miasto Mikołów ze współ­
udziałem w arsz ta tów  kolejowych w 
Piotrowicach i Ligocie ; 10-cio letnią 
rocznicę Cudu nad Wisłą oraz 12-to 
letnią rocznicę W skrzeszenia Państw a 
Polskiego. W  przeddzień uroczystości 
o godz. 7-mej wieczorem odbył się przj. 
wspaniale iluminowanych domostwach 
capstrzyk z pochodem przez ulice 
miasta, poczem udano się do sali Hote­
lu Polskiego na wieczornicę, gdzie 
w  pięknych i wzruszających słowach 
przem awiał p. prof. D yrka  z miejsco­
wego Gimnazjum Państw . Po prze­
mówieniu odśpiewał udatnio chór śpie­
wacki w arszta tów  kolej. Piotrowice

Z twierdzy iir/.eskiej.
Tw ierdza  brzeska jak dotąd oto­

czona była  wielką tajemniczością. Od 
czasu do czasu tylko dochodziły na­
szych uszu jakieś wieści niejasne 
o traktowaniu byłych posłów-więźniów 
brzeskich, słyszało się to to, to owo — 
jednakże niewiadomo było, o ile te 
wieści są prawdziwe. Obecnie mamy 
już dokładniejsze relacje. Ukazały się 
one w  „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym“, opisane przez korespon­
denta tegoż dziennika p. K. W rzosa, 
któremu udało się dostać do w nętrza  
twierdzy.

I tak opisuje ów korespondent, iak 
początkowo zamknięto go w celi i pod­
dano osobistej rewizji — i kazano mu 
czekać aż przybędzie p. pułkownik 
Kostek-Biernacki. By zaś temu panu 
długie czekanie osłodzić i uprzyjemnić, 
przyniesiono mu dzbanek wody. Gdyż 
jak stwierdził ów obsługujący wmdą 
oficer — Kto wie jak pan tu długo zo­
stanie. Mieliśmy tu niedawno jednego 
gościa, który się bez właśćNvej prze­
pustki dostał. Posiedział trzydzieści 
sześć godzin.

W  czasie tego czekania miał spo­

w ate  głosuje obowiązkowo; absolutna 
większość głosów rozstrzyga

Finiaiidja
D oniosłe zm iany.

Sejm finlandzki uchwalił ustawy, 
mające na celu likwidację ruchu ko­
munistycznego w  Finlandji, ustawę 

ićj ochronie republiki, o zmianie ordy­
nacji wy-borczej i ustaw y sejmowej.

i Ligota kilka pieśni, a następnie w y ­
głosiły dzieci; szkolne kilka pięknych 
deklamacyj. Nadzwyczajnie urozmai­
coną została wieczornica humoreską, 
odegraną przez pracowników kolejo­
wych, która w yw ołała  ogólny śmieclt 
i zadowolenie na sali. W  końcu zabrał 
glos burmistrz m. Mikołowa p. Koj, 
dziękując w  gorących słowach ucze­
stnikom za liczne przybycie i W arsz ta ­
tom Kolejowym za wykonanie i u- 
świernienie wieczornicy. Po zakończe­
niu wieczornicy odbyła się zabaw a ta­
neczna, na której prz^ij dźwiękach 
orkiestry kolejowej bawiono się mile 
i wesoło aż do rana.

Niedzielną uroczystość rozpoczęto 
ranną pobudką. O godz. 9.45 w yruszył

sobność p. W rzos przestudiować cały 
regulamin więzienny, który  w  ten spo­
sób streszcza:

Porządek dzienny zawiera 16 
punktów. Ustalają one służbę, pracę 
więźniów, pobudkę, capstrzyk, godzi­
ny śniadań, obiadów, kolacyj, prze­
chadzki, porządek w celach, raporty, 
przepisy co do chorób, sp raw y gole­
nia i strzyżenia więźniów, kary, zakaz 
pisania listów i ich otrzym ywania, za­
kaz posiadania papieru i ołówków, 
karę za ewentualne uszkodzenie mebli 
więziennych.

Więźniowie wstają o godz. 6 rano 
w porze zimowej, t. j. od dn. 1 paź­
dziernika do końca marca, a w porze 
letniej, od kwietnia do końca września, 
o godz. 5 rano. W' niedzielę i święta 
mogą spać o godzinę dłużej. Śniadania 
w ydaw ane  są o godz. 7 rano (latem 
o godz. 6 rano), obiad o godz. 12 w  po­
łudnie, a kolacja o godz. 5.30 popo­
łudniu. Na spożycie zarówno śniadania, 
jak i obiadu i kolacji więźniowie mają 
pół godziny czasu.

O godz. 9 wieczorem wszyscy 
więźniowie muszą bezwzględnie kłaść 
się na spoczynek. i

Przechadzki odbywają się w  po­
rządku, ustalonym przez panów ofice­

impomijący pochód z 2-ma orkiestra­
mi do kościoła parafialnego na uroczy­
ste naoozeństwo, które odbyło się 
przy pieniach Polskiego Chóru Kościel­
nego, który choć dopiero niedawno 
założony, jednak bardzo dobrze w y ­
wiązał się ze swego zadania.

Po nabożeństwie złozono wieniec 
na grobach poległych za wolność Oj­
czyzny, poczem w yruszy ł pochód na 
Rynek, gdzie z balkonu ratuszowego 
wygłosi! podniosłe okolicznościowe 
przemówienie p. burmistrz Koj, które 
zakończył okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
.lej P rezydenta  i Marszałka Piłsudskie­
go. Okrzyk ten zebrane tłumy gromko 
powtórzyły trzykrotnie. Uroczystość 
zakończono odegraniem ; hymnu naro­
dowego i koncertem na rynku.

— Z posiedzenia Rady Miejskiej.

W  piątek, dnia 7. listopada rb. od­
było się publiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej w  Mikołowie. Po przyjęciu do 
wiadomości protokołu rewizyjnego 
kasy  miejskiej, uchwalono protest prze­
ciwko mowie Ministra Rzeszy Nie­
mieckiej Trewiranusa.

Do Obwodowej Komisji W ybor­
czej do Sejmu i Senatu Rz. P. nr. 109 
w ybrano na miejsce chorego p. Ry­
szarda Bąka p. mecenasa Józefa

rów dwójkami. Więźniowie, spaceru­
jąc, mogą z sobą rozmawiać, natomiast 
nic mogą się komunikować z więźnia­
mi, osadzonemi w  innej celi.

Przechadzki normalnie rozpoczy­
nają się około godz. 2 popoł. i mogą 
trw ać pół godziny. S tawanie do rapor­
tu odbywa się o godz. 11 w  południe 
W ów czas więźniowie mogą przedsta­
wiać swoje dezyderaty  oficerom, 
odbierającym raport.

Do płk. Biernackiego wolno się 
zwracać więźniom tylko w  razie nie­
uwzględnienia życzeń ich przez dy­
żurnego oficera. Więźniowie są obo­
wiązani kłaniać jśię swoim władzom 
przełożonym i podczas spacerów 
przystaw ać na każde- „stój“. Cele 
utrzym yw ać muszą w  bezwzględnej 
czystości. Są strzyżeni i przynajmniej 
raz na tydzień muszą być goleni (\vą- 
s,y nie są golone); są prowadzeni do 
umywalni — wszystko oczywiście na 
terenie więzienia.

W  razie choroby, po odpowiedniem 
orzeczeniu lekarskiem, więźniowie 
mogą leżeć w azień na łóżku. Zarów­
no symulacja, jak ukrywanie choroby 
są jednakowo karane. i

Kary regulaminowe, to ciemnica,

I

Z M kołowa i okolicy.
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Krzywonia, a na miejsce p. mecenasa 
Krzywonia p. Edmunda Plutę, jako za­
stępcę członka.

Spraw ę otwarcia drogi na Kolonii 
Wojewódzkiej dla ruchu publicznego 
przekazano Magistratowi do załatw ie­
nia w  właściwym  zakresie.

Dalej uchwalono przejąć opłatę za 
wodę w  miejskich budynkach na 
główną kasę miejską i uregulowano 
spraw ę przyznania dodatku dla dzieci 
posługaczek szkolnych.

Kolonji Robotniczej przy szosie 
Pszczyńskiej, wybudowanej przez W o­
jewództwo, nadano nazwę „Kolonja 
W ojew ódzka”.

Statut dokształcającej szkoły  za­
wodowej został przez Radę miejską 
zaakceptowany.

Gęna za parcelę miejska, mającą 
być sprzedaną p. Karolowi Jankow ­
skiemu, została obniżona. W  dalszym 
ciągu załatwiono 4 nagłe wnioski, mia­
nowicie uchwalono: zak.upić nowe
urządzenia chłodnicze dla rzeźni miej­
skiej, sprzedać stary  kocioł, znajdują­
cy się w  rzeźni miejskiej, ogrodzić 
miejską szkołę ogrodową przy plantach 
miejskich i zawrzeć umowę dot. w y ­
dzierżawienia ubikacji w  szkole pow ­
szechnej I-szej dla pomieszczenia P o ­
wiatowego Urzędu Szkolnego. W  koń­

cu obradowano 
tajnemi.

nad 2-ma punktami

OBW IESZCZENIE.

Stosownie do § 70 statutu Ogóino- 
Miejscowej Kasy Chorych na miasto 
Mikołów zwołuję W ydział na posie­
dzenie w  dniu 27. listopada 1930 r. 
o godz. 16-tej do p. Knapika, ul. Żorska. 

Porządek dzienny.
a) W ybór W ydziału rachunkowego.
b) Ustalenie preliminarza budżetowe 

go na rok 1931.
Za Zarząd 

Harupa, przewodniczący.

—  Z życia  T. C. L. w  M ikołowie.

Zarząd Komitetu Miejskiego T. C. L. 
uprzejmie zawiadamia swoich człon­
ków i sympatyków, że Bibljoteka 
i Czytelnia przenosi się z dniem 15 bm. 
do nowego lokalu przy*' ulicy Miarki 
Nr. 2. I. p. (Dom p. Dr. Sterna).

W  żtviązku z tern W ypożyczalnia 
i Czytelnia będzie nieczynna od dnia
17. bm. do dnia 22 bm.

O św iadczenie:
W  sprawie notatki w  [ostatnim nu­

merze naszej* gazety, o posiedzeniu Ra-

idy  Miejskiej otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie:

Nieprawdziwe są zarzuty wysunię­
te przeciwko mnie przez pewnego p. 
radnegó miejskiego na posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej w  dniu 31. X. 1930 r że 
płacę robotnikom niemieckim 100% 
więćej jak polskim, natomiast praw dą 
jest, że za wstawiennictw em  Magi­
stratu i Miejskiego Budowniczego zo­

s t a ł a  mi przekazana przez Miejski 
Urząd Pośrednictwa P ra cy  większa 
liczba miejscowych bezrobotnych do 
robót ziemnych i pomocniczych, przy  
budowie 17-to klasowej szkoły, którzy 
otrzymywali plącę taryfową, względnie 
nawet podwyższoną, stosownie do 
rodzaju pracy. Listy płatnicze kontro­
lowane są co tydzień przez Miejsk:- 
Urząd Budowlany. Co do narodowości 
robotników, nadmieniam,"" że wogóle 
nie zatrudniam robotników niemiec­
kich lub niemieckich poddanych

P a w e ł Klimanek 
budowniczy.

—  Kto ich najął?

W e W yrach  przytrzym ały  władze 
policyjne paru żydków, rodem z Bę­
dzina i Sosnowca, kórzy roznosili nie­
mieckie odezwy przedwyborcze i kartki 
do głosowania. Wymienieni pełnili swą 
pracę za wynagrodzeniem 10 zł. ze.

tw arde łoże, chleb i woda, oraz p rze ­
niesienie do celi samotnej”.

Dalej mówi korespondencja o zja­
wieniu się pułkownika Biernackiego 
z którym  gość-korespondent udaje się 
do gabinetu, skąd podaje następujące 
obserwacje.

„W zrok mój pada na dziedziniec, 
na którym widzę jakichś ludzi, ubra­
nych po cywilnemu. Na palcach pod­
chodzę do okna. W wybrukowanym 
kole dwaj mężczyźni z rękami założo- 
nemi do tyłu — idą. W  pierwszym 
poznaję posła Hermana Liebermana. 
Nosi g rana tow y płaszcz z aksamitnym 
kołnierzem, ciemno-szary kapelusz, 
ciemne spodnie i jasno-żółte pantofle. 
Nie potrafię dojrzeć, czy są to pantofle 
ranne, czy też zwykłe  półbuciki.

Obok posła Liebermana postępuje 
wysoki m ężczyzna w  jasnem, krótkiem 
palcie z zimowym futrzanym kołnie­
rzem, w  jasnym kapeluszu. Przyglądam  
mu się i nie umiem go poznać

Poseł Lieberman porusza delikatnie 
ustami, widocznie mówi bardzo cicho 
do swego sąsiada, k tó ry  się trzym a 
bardzo prosto i g łowy nie schyla. 
Wciąż mu się przyglądam i nie umiem 
go poznać. Któż to być m oże?

W ychodzę z siebie, uparcie wlepia­

jąc oczy w  idącą parę. Poseł Liebor- 
man patrzy  w-żiemię, wydaje się jakby 
przygarbiony w  tym swoim ciemnym 
kapeluszu, nasuniętym na czoło. Ka­
pelusz ten uchyla się w  chwili, gdv 
znajdujący się na grodku dziedzińca 
oficer zw raca  się tS'. cźemś; do spaceru­
jących. Również uchyla się kapelusz 
tow arzysza  posła Liebermana. Przez 
jedno mgnienie oka widzę przystrzy­
żoną głowę posła Liebermana i łysą 
głowę jego towarzysza.

Któryż z aresztowanych jest łysy. 
Kogóż przypomina z postaw y ten wię­
zień? Łysa  głowa, krótki was i ciemny 
zarost. Może to ukraiński poseł p. 
Ostyp Kohut. Czyżby zgolenie brudy 
mogło zmienić go do niepoznania?

Idący w  kole wciąż rozmawiają. 
Dozorujący oficer zw raca się z czemś 
do nich. Z jego gestu domyślam się, że 
spacer jest skończony.

Podw órze pustoszeje**.
Następnie korespondencja podaje:
Opuszczamy gabinet p. płic. Bier­

nackiego. W ychodzimy na korytarz, 
w  którego głębi widać oficera przy 
szabb tak, jakby stał na warcie, obok 
niego zaś dwóch podoficerów żandar­
merii. Jest to lewe skrzydło, w  którem 
są teraz  osaazeńi posłowie, po dwóch

w  celi, skręcam y na prawo i po 
ciemnych schodach idziemy w  dół, 
zatrzymując się przy zamkniętych 
drzwiach.

„O tw orzyć” — mówi jeden z ofi­
cerów. Zaryglowane drzwi otwierają 
się. Odprowadzany przez dwóch pp. 
oficerów, w ychodzę na dziedziniec.

Przystaję  na chwilę, widzę jak b. 
pos. W ładysław  Kiernik, obok którego 
postępuje w  kole Sawicki Adolf, k ła­
niają się idącemu przez dziedziniec 
płk. Biernackiemu, k tóry  ich odsalu- 
towuje. P. Kiernik jest w  zimowem pal­
cie z fokowym kołnierzem i w  ciem­
nym kapeluszu, jego sąsiad nosi 
bronzową jesionkę i wciąż schyla się, 
wciągając na nogi pantofle W idzę te­
raz, że więźniowie są pozbawieni 
sznurowadeł, kołnierzyków i k raw a­
tów.

Odprowadzany, przechodzę przez 
dziedziniec. Poseł Kiernik zauważył 
mnie, poznał. W  milczeniu zamieni­
liśmy ukłon. T rw ało  to jedną chwilę. 
Przez  chwilę tą  zdawało mi się, że dr. 
Kiernik zrobił taki ruch głową, jakby 
chciał coś powiedzieć, że w zrok  jego 
biegnie za mną.

Ale za mną zamknęła się więzienna 
brama.
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strony „Obersch. Kurier". W obec w y ­
legitymowania się wymienionych, obaj 
żydkowie zostali wypuszczeni na w ol­
ną stopę, choć „Obersch. Kurier" w s ty ­
dzi się przyznać do takich niebardzo 
katolickich agentów.

Pow staje  o tw artem  pytanie, jakie 
czynniki niemieckie potrzebowały w ła ­
śnie takich agitatorów'.

— 100 zł. nagrody.

P rz y  budowie gimnazjum państw o­
w ego skradziono windę. Ostrzega się 
publiczność przed jej zakupem a jedno­
cześnie nadmienia się, że za wskazanie 
miejsca ukrycia w indy :est w yznaczo­
na nagroda 100 zł.

—  R zeczy  zgubione.

Dnia 27. października 1930 r. zgu­
bił na drodze z tutejszego dw orca kole­
jowego na Rynek p. Boczek W iktor 
z Mikołowa, ulica Skotnica Nr. 9. 
kołdrę skórzaną, którą miał na furman­
ce.

Również dnia 2. listopada rb. zagi­
nęły rolnikowi p. W alentemu Jatlasi­
kowi z Mikołowa, szosa Krakowska 
Nr. 7. dwie gęsi, zaś dnia 3. listopada 
rb. zaginęły p. Zofji Krawczykowej 
z M ikołowa^ulica Żorska Nr. 14 rów ­
nież dwie gęsi.

Ponadto w czasie odbywa ącego się 
targu w Mikołowie w  dniu 3. listopada 
rb. zgubiła p. Franciszka Malarek z Mi­
kołowa, ul. Kolonja Robotnicza 170 
złotych gotówki.

Znalezioną kołdrę i pieniądze 
ewentualnie przytrzym ane gęsi, upra­
sza się oddać poszkodowanym względ­
nie zgłosić w  Miejskim Urzędzie Poli- 
c\ jnym na Magistracie, pokój Nr. 12.

^regramą rvJi< we.
Sobota 15. 11.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz. 
oraz hejnał z Wieży Marj., program na 
dżi'eń bież., 12.10 —  Konc. z płytjigKimof.,
13.10 —  Kom. meteor., 14.30 —  Przegląd 
wydawnictw periodycznych z Warszawy,
15.00 —  Kom. gosp. z Warsz., 15.20 —  
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj Śl. 
oraz kom. Teatru Polsk., 15.50 —  Odczyt 
rządowy p. t . : „Kredyty zagraniczne Pol­
ski” —  p. J. Nowaka, 16.10 —  Kójagrt 
z płyt gramof.Rl6.45 —  Skrzynka poczt, 
dla słuchaczów najmłodszych, 17.15 —  Od­
czyt z Krakowa, 17.45 —  Słuchowisko dla 
dzieci starszych i młodzieży (trans! z Kra­
kowa), 18.15 —  Hransm. z Filh Warsz., 
—  odczyt b. preinjera dr. K. Świtalskie-goftj
19.00 —  Codzienny odcinek powieściowy,
19.15 —  Rozmaitości, program na dz. nast., 
kom. Teatru Polsk., przegląd widowisk,
19.25 —  Intermezzo muzyczne, 19.35 —  
Pras. dziennik radj. z Warsz., 19.55 —  
Kom. 7iw. Młodz. Polsk., 20.00 —  Felje­
ton z Warsz., 20.15 —  Odczyt z Warsz.,
20.30 —  Muzyka lekka z Warsz., 22J00 —
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Feljeton z Warszawy, 22.15 —  Koncert 
z płyt gramof., 22.50 —  Kom. meteor, 
z Warsz. i program na dzień nast., 23.00 —  
Muzyka tan. z Warsz.

Niedziela 13. 11.
10.lE —  Naboż. z Kat. pozn., 11.58 —  

Sygnał czasu, hejnał zWieży Marj. w Kra­
kowie, program na dzień bł-ię?., 12.10 —  
Poranek symfon. z Filharm. Warsz., 14.00
—  Ks. dr. B. Rosiński: „Religja jest po­
trzebą”, 14.20 —  Muzyka z Warsz., '14.30
—  Odczyt roln. z WarSz., 14.50 — Muzyka 
z "Warszawy, 15.00 —  Odczyt rolniczy 
z Warsz., 15.20 — Muzyka z Warsz.  ̂ 15.35
—  „PAT —  o przebieg, wyborów”, 15.40
—  Audycja dla dzieci z Krak., 16.00 •—  
Skrzynka pocztowa, l(j.20 —  Konc. z płyt 
.gramof., 16.40 —  Odczyt ze Lwowa, 16.55
—  Konc®® płyt gramof® 17.15 —  Wiad. 
przyj, i pożyt. z Warsz., ]7'.30 —  ,-,BAT •—  
o przebiegu wyboróŵ -), 17.40 —  Koncert 
z Warsz., 19.00 —  Jeery i bojki śląskie”!
19.25 —  Feljeton z Warsz., 19.40 —  ,fPAT
—  o przebiegu wyborów’,’A19.50 —  Rozma­
itości, program na dzień nast., kom. Te­
atru Polsk., przegląd widowisk, 20.00 —  
Słuchowisko z Warsz., 20.30 —  Konc. po­
pularny z Warsz., 21.10 —  Kwadrans Eter. 
z Warsz., 21.25 —  „PAT —  o przebiegu 
wyborów”. 21.30 —  D. c. konc. z Warsz.,
22.00 —  Feljeton z Warsz., 22.15 —  Re­
cital M. Szńjeskiego z Warsz., 22.35 —  
„PAT —  o przebiegu wyborów”, 22.50 —- 
Kom. meteor, z Warsz., program na dzień 
nast. oraz kom. sport., 23.00 —  Muzyka 
tan. z Warsz. —  Od g-odi 23 do 5 rano 
PAT nad,awać będzie co oół godziny spra­
wozdanie o przebiegu wyborów.

Poniedziałek 17. 11.

Od godz. 8 rano. oo. pół godziny PAT 
nadawać będzie sprawozdania o przebiegu 
wyborów. —  LL40 Przegląd prasy kraj. 
z Warsz!,. 11.58 —  Sygnał czasu z Warsz., 
hejnał z Wieży Marj. w Krak., program na 
dzień biez. 12.10 —  Konc. z płyt gramof.!
13.10 —  Kom. meteor, z Warsz., 15.00 —  
Kom Polsk. Z w. Zrzeszeń Gosp Woj. Śl. 
oraz kom. Teatru Polsk., 15.35 —  Przegląd 
komunikac. z Warsz., 15.50 —  Lekcja 
fraue. z Warsz., 16.15 —  Program dla 
ftzieci starszych (transm. z Warsz.) i pro­
gram dla młodz. (transm. z Wilna), 16.45'
—  Koncert z płyt gramof., 17.15 —  Odczyt 
z Warsz., 17.45 —  Muzyka lekka z Warsz.,
18.45 - Codz. odcinek powieść., 19.00 —  
Rozmaitości, program na dz. nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.15 —  
Pogadanka dla ogrodników, 19.35 —  Pras. 
dziennik radj. z Warsz^S 19.55 —  Kom. 
Strażactwa Śląsk., 20.00 —  „Wśród ksią­
żek” (transm. z Warsz.), 20.15 —  Omówie­
nie Koncertu międzynar. (transm. z War­
szawy), 20.30 —  Koncert międzynarod. 
z Pragi, 22.00 —  Feljeton z Warsz., 22.15
—  Konc. z płyt gramof., 22.50 —  Kom. 
mefeor. z Warsz. i program na dz. nast.,
23.00 —  Muzyka tan. z Warsz.

Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p.
w Mikołowie 

Redaktor odpow.: St. Hennanówna w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
m asia Mikołowa.

OGŁOSZENIE.
Stosownie do art. 29 Ordynacji 

W yborczej do Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz art. 1. Oru. W yborczej

Str. 5-

do Senatu podaję do publicznej wiado­
mości następujący podział na obwody 
glosowania i lokale w yborcze:

Obwód głosow ania Nr. 109.
Ul. Bytomska, ul. Lompy, Rynek ul. 

Szpitalna, ul. Jamny, ul. 3-go Maja, ul. 
S tawowa.

Lokal w y b o iezy : Sala Hotelu Pol­
skiego, Rynek.

O bw ód głosow ania Nr. 110.
UL Górnicza, ul. Kanałowa, Planty, 

ul. Klasztorna;^ ul. Miarki, ul. Żorska.
Lokal w yb orczy: Sala Hotelu Gór­

nośląskiego Ciosek, Rynek.
O bw ód głosow ania Nr. 111.

Gniotek, ul. Krakowska, ul. P o w ­
stańców, ul. Skotnica, ul. Kościelna, 
szosa Krakowska Regelowiec.

Lokal w yb orczy: Sala O berży  p, 
Kiela, ul. Krakowska.

O bwód głosow ania Nr. 112.
Ul. Młyńska, szosa Pszczyńska, Ko­

lonja Wojewódzka, ul Pszczyńska, ul. 
Strzechy, ul. Polna.

Lokal w yb orczy: Sala Oberży p. 
Adamka, ul. Pszczyńska.

O bwód głosow ania Nr. 113.
Dolina Jamny, Kałuże, Nowy Świat, 

ul. Rybnicka, S tara  Droga, ul. Gli­
wicka, ul Mickiewicza, Reta, ul. So­
bieskiego

Lokal w yb orczy: Sala Oberży p. 
Pogrzeby, ul. Rybnicka.

O bwód głosow ania Nr. 114.
Ul. Dworcowa, ul. Podleska, ul. 

Plebiscytowa, ul. Księdza Szafranka.
Lokal w yb orczy: Sala Oberży p. 

Rudzkiego,żul. Dworcowa.
°szczyna, dnia 4. września 1930 r.

S t a r o s t a ,  
(— ) Dr. Jarosz.

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowa Komisja Wyboręza nr. 40 

w Cieszynie działając w myśl art. 56 ord. 
wyb. do Sejmu z dnia 28. lipca 1922 r., 
Dz. U. R. P.yNr. 66, poz. 590, podaje do 
publicznej wiadomości następujące ważnie 
zgłoszone okręgowe listy kandydatów na 
posłów do Sejmu Rzeczypospolitej z okrę­
gu wyborczego Nr. 40 Cieszyn, Bielsko 
miasto i powiat Pszczyna i Rybnik w for­
mie ustalonej przez Okręgową Komisję 
Wyborczą’fNr. 40.

Lista kandydatów Nr. 1 
oznaczona mianem „Bezpartyjny Blok 

Współpracy z Rządem”.
1. Inż. Eugęnjusz,,Kwiatkowski, lat 42, 

Minister Przemysłu i Handlu w War­
szawie.

2. Robert Jarczyk, rolnik, lat 48, Pod­
lesie, pow. Pszczyna Dworcowa 32.

3. Rudolf Halfar, dyrektor szkoły wy­
działowej, lat 46, Cieszyn, Plac Wol­
ności 10.

4. Wilhelm Fojcik, radca kolejowy, lat 
51, Rybnik, Ks. Szafranka 14.
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5. Jan Wałach, prof. girnn., lat 46, Cie­
szyn, ul. Lenaua Nr. 5.

6. Paweł Godziek, rolnik, lat 43, Suszec, 
Nr. 69.

7. Maksymiljan Piełka, em. st. insp. 
poczty, lat 54, Rybnik, Jankowicka 
55 a.

8. Milata Alojzy, naucz, sem. męskiego, 
lat 45, Bobrek.

9. Franciszek Pudełko, asystent kol., 
lat 36, Mikołów, Strzechy 4.

10. Lęgierski Michał, rolnik, lat 59, Jawo­
rzynka Nr. 270.

11. Jan Chromik, rolnik, lat 44, Połomja 
Nr. 92.

12. Jerzy Broda, rolnik, lat 48, Ogrodzona 
Nr. 4.

13. Wilhelm Dola, sekretarz miejski, lat 
43, Rybnik, Jankowicka 57 a.

14. Dr. Bartłomiej Gofron, profesur, lat 
47, Bielsko, Strzelnicza 21 a.

Lista kandydatów Nr. 12 
uznaczcma mianem „Niermeck Blok W y­

borczy”.
1 Franz Eugenjusz, lat 49, zawiadowca, 

Katowice Kpnckiego 3.
2. Piesch Robert, lat 59, dyrektor senii- 

narjum, Bielsko, Moniuszki 5.
3. .Junga., Albert, lat 51, kupieejjPszczy­

na, Powstańców 4.
4. Wiesner Rudolf, lat 40,.; inżynier, 
W Bielsko, Sobieskiego 67.

5. Mathea Józef, la 47, nauczyciel, Ry­
bnik, Ogródki 18.

6. Waleczek Józef*jat 61, rolnik, Jarząb- 
kowice pow. Pszczyna.

7. Olesz Franciszek, lat 35, chałupnik, 
Stara Wieś, pow. Pszczyna.

8. Zipsei Wiktor, la+ 29, rolnik, Aleksan­
drowie^* pow. Bielsko.

9. Stula Józef,,-niistrz tap., lat 50, Cie­
szyn, Szeroka 9.

10. Herrmann Martin, lat 54, rolnik, 
Świerklany Górne, pow. Rybnik.

11. Wollman Elżbieta, lat 75, prywatna, 
Rybnik, Piłsudskiego 2.

12. Stefan Jan, lat 73, emeryt, dyrektor, 
Cieszyn, Przykopa 14.

13. Zajontz Józef, lat 46, kowal, Żory.
14. Menzel Henryk, lat 62, inżynier, Cie-’‘ 

szyn, Sejmowa 6.

Lista kandydatów Nr. 14 
oj naczona mia nem „Blok Narodowo-Zy- 

dowski w  Malopolsce”.
1. Thon dr. Abraham Ozjasz, ur. 1870, 

rabin, Kraków, Jasna 5.
2. Arzt Zygmunt, ur. 1884, przemysło- 

wfee, Bielsko, Dąbrowskiego 3.
3. Dr Stambęrger Henryk, ur. 1889, ad­

wokat, Cieszyn, PI. Św. Krzyża 4.
4. Inż. Freudenthal Szymon, ur. 1871, 

jem . racjga kol., Cz||howice 340.
5. Meisel Leopold, ur. 1876r; przemysło­

wiec, Skoczów.
6.,.,-Goldwasser Mojżesz, ur. 1888, kupiec, 

Bielsko, Stroma 2.
7. Dr. Silberschein Daw id, ur. 1893, ad­

wokat,'Bielsko, Solna 8.

Lista kandydatów Nr. 1.9 
oznaczona mianem „Katolicki Blok Lu­

dowy ”.
1. Wojciech Korfanty, lat 57, yedaktor 

i publicysta, Katowice, Powstań-
G.ćów 41.

2. Francis-zek Roguszczak, lat 4-9, redak­
tor, Katowice,, Jordanu.

3. Stanisław Krzyżowskłb lat 36, dyrek­
tor Banku, Pszbzyna, Rynek 6.

4. Jan Pobożny, lat 42, urzędnik kolejo­
wy, Bielsko, Głowackiego 6.

5. Walenty Ryguła, lat 44, rolnik, Ko­
biór, pow. Pszczyna.

6. Alojzy Prus, lat 53, kupiec, Rybnik, 
Sobieskiego 30.

7. Piotr Kolonko. lat 49, sekretarz zw., 
Rybnik, Halera 30.

8. Marj-a Hulokowa, lat 42, właścicielka 
nieruchomości, Ruda Śl. (Świętochło­
wice.) Janasa 26.

9. Ludwik Burek, lat 43, urzędnik pry­
watny, Mikołów, Dworcowa 1.

10 Jan Godziek 1., lat 52, rolnik, Brzeż- 
ce, pow. Pszczyna.

11. Stefan Giebel, lat 59, kupiec, hutnik, 
Załęże, Narutowicza 7.

12. Paweł Karetta, lat 53,-rolnik, Ochaby, 
Śląsk Cieszyński.

13. Bernard Krawczyk, lat 41, em. insp. 
szkolny, :'-Mikółó\y;' Dworcowa 17.

714. Dr. Teofil Golus, lat 42, lekarz", s 
Pszczyna, Piastowska 25.

Lista kandydatów^ Nr. 22 
oznaczona mianem „Blok Socjalistów”.

1. Reger Tadeusz, ur. 2. 4. 1872, redak­
tor, Cieszyn, Sienkiewicża 10.

2. Lukas Jan, ur. 31. 5. 1877, urzęd, 
pryw,, nifcz. gm.jStare Bielsko 123.

3. Motyka Romany-ur. 4. 8. 1902, Lesz­
czyny, powiat Rybnik.

4. Zieleźnik Franciszek, ur. 13. 1. 1894, 
urz. Pow. Kasy Chorych, nacz?,gminy 
w Czechowicach Nr. 33.

5. Dr. Zygmunt Gliicksmann, ur. 30. 5. 
1884, adwokat, Bielsko, ul. Stroma 1.

6. Machej Józef, ur. 30. 10. 1885 dyrek­
tor Kasy iCJhorych w Cieszynie, ul. 
Stalmacha Nr. 4.

7. Banek Franciszek, ur. 29. 3. 1892, in­
walida wojenny, Jaroszowice, Nr. 131, 
powiat Pszczyna.

Z powyższych okręgowych list kandy­
datów na posłów do Sejmu listy oznaczone 
numerami: 1, 12, 14 i;-19 zgłosiły swoje , 
przyłączenie do Państwowych List kandy­
datów na posłów do Sejmu oznaczonych 
tem samem mianem i temi samemi nume­
rami, a mianowicie:

Okręgowa Usta kandydatów Nr. 1 do Pań­
stwowej listy kandydatów Nr. 1, oznaczo­
nej mianem „Bezpai tyjny Blok Współ­
pracy z Rządem”, a obejmującej następu­

jących kandydatów:
1. Piłsudski Józef, lat 63, I. Marszałek 

Polski, "Warszawa —  Belweder.
2. Sławek Walery, lat 51, podpułkownik 

dyplomowany ; w stanięi spoczynku, 
Warszawa, Szopena 1.

3. Świtaiski Kazimierz, lat 44, dr. filo­
zof ji; Warszawa, Belwederska 53.

4. Prystor Aleksander, lat 56, Minister 
Pracy i Opieki Społecznej, Warszawa, 
Marszałkowska 4-4,.

5. PiłsudskNJan, lat 55, sędzia Sądu Ape­
lacyjnego, Wilno, Portowa 14.

6. Dr. Sławoj- Składkowski Felicjan, lat 
45, generał *brygady, Minister Spraw 
Wewnętrznych, Warszawa, Nowo­
wiejska 35. '

7. Bojko Jakób, lat 73, rolnik, Grębo­
szów, pow. Dąjhrowa.

*8.' Koc Adam, lat 38, pułkownik dyplo­
mowany Warszawa, Hoża 22.

9. Gar Stanisław, lat 48, Minister Spra­

wiedliwości, Warszawa, Marszałkow­
ska 83.

10. Makowski Wacław, pęE 60. profesor 
Uniwersytetu, Warszawa, Ujazdow­
skie 30.

11. Czeiwiński Sławomir, lat 44, Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, Warszawa, Topolowa U .

12. Dr. Polakiewicz Karol, lat 37, praw­
nik, Warszawa, Mokotowska 51.

13. Boerner Ignacy, lat 55, '"Minister 
Poczt i Telegrafów, Warszawa, Zgo­
da 8.

14. Radziwiłł Janusa, lat 50, ziemianin, 
Warszawa, .Bielańska 14.

15. Kuhn Alfons, lat 51, minister Komu­
nikacji, Warszawa, Filtrowa 27.

16. Ks. dr. Żongołłowicz Bronisław, laT 60. 
wiceminister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, profesor 
Uniwersytetu, Warszawa, Al. Szu­
cha 25.

17. Kościałkowski Marjan, lat 38, woje­
woda białostocki, Białystok.

18. Shąniewiez Witold, lat 42, Minister 
Reform Rolnych, profeśor Uniwersy­
tetu, WarszawąfPl. Dąbrowskiego 5.

19 Miedziński Bogusław, lat 39, pod­
pułkownik w stanie spoczynku, redak­
tor, Warszawa, Natolińska 4.

20. Pieraeki Bronisław, lat 35, wicemi­
nister Spraw "W ewnętrznych, Warsza­
wa. Krakowskie Przedmieście.

21. Jędrzejewicz Janusz', lat 45) dyrektor 
Instytutu Wschodniego w Wilnie, 
Warszawa, Filtrowa 68.

22. Starzyński Stefan, lat 37, wicemini­
ster Skarbu, Warszawa, Szustra 72.

23. Ldcbnieki Zdzisław, lat B™  rolnik, 
Swięcic.a, pow. Chełm.

24. Dr. Krzyżanowski Adam, lat 57,-y,pro­
fesor IJniwersytetu, Kraków, Łob­
zowska 12.

25. Hołówko Tadeusz, lat 41, naczel. wy­
działu Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, Warszawa, Topolowa 2.

26. Moraczewska Zofja, lat 57, przewodni- 
Hjcząea Związku Obywatelskiej Pracy

Kobiet, Sulejówek.
27. Byrka Władysław, lat 52, dyrektor 

Izby Handlowo-Przemysłowej; Lwów.
28. Kozłowski Leon, latrc>8, profesor Uni­

wersytetu, Lwów.
29. Sehatzel Tadeusz, lat 39, szef Gabi­

netu Prezesa Rady Ministrów, War­
szawa, Szpitalna 5.

30. Dąbrowski Maijan, lat 52, redaktor, 
Kraków, Wielopole 1. ,

31. Jaworska Marja, lat 45, dyrektorka 
Seminarjum, Lwów, Krasińskiego 1.

32. Dolanowski Mikołaj, lat 34, prawnik, 
Warszawa, Wiejska 3.

33. Hołyński Jan, lat 37, ekonomista, 
Warszawa, Żórawia 4-a.

34. Siedlecki Krzysztof, lat 36, prawnik,. 
Warszawa, Uniwersytecka 1.

35. Dr. Waryński Tadeusz, lat 49, naczel­
nik wydziału Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Ofwiecenia Publicznego, 
Warszawav;Polna 58.

36. fiudowski Jan, lat 39, Prezes U. T
O. K. R., rolnik, Póhyjhśk, pow. Ry­
pin.

37. MincbebgUJakób, lat 46, pfzOńysło- 
■ wiec, Łódź, Główna 47.

38. Lipiński Franciszek, lat 47, kapitan 
w stanie . spoczynku’,,,, Łódź, Naruto 
wicza 42.
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39. Smulikowski Juljan, lat 50, wicepre­
zes Związku Zawodowego Nauczycieli 
szkół powszechnych, Lwów,- Potoc­
kiego 75.

40. Paeholc^yk Antoni, lat 40, kierownik 
Związku Pracowników Administracji 

/Gminnej, Warszawa, Plac Mirow­
ski 16.

41. Tomaszkiewicz Leopold, lat 38, .prezos 
Konfederacji Związków Zawodowych, 
Warszawa, Nowogrodzka 4.

42. Psarski Władysław,-lat 42, przemy­
słowiec, Kościan, woj. poznańskie.

43 Podoski Bohdan, lat 36, sędzia, Wilno, 
Zaułek Mont willo wski 4/6.

44. Birkrnmayer Alfred, lat 42, publicy­
sta, Warszawa, Elektoralna 17.

45 Dr. Duch Kazimierz, lat 40, naczelnik 
wydziału Głównego Urzędu Staty­
stycznego, Warsz., Nowowiejska 43.

46. Idzikowski Edward, lat 36, handlo­
wiec, sekretarz. Generalny Zjednocze­
nia Stanu Średniego, Warszawa, No­
wy Świat 41.

41. Morawski Tadeusz, lat 37, ziemianin, 
Mała Wieś’ pow. -Grójec.

48. Klcszcizyński Edward, lat 38, major 
rezerwy, rolnik, Rudzienice, poczta 
Proszowice.

49. Wawrzynowski Michał, lat 33, nau­
czyciel, Warszawa, hotel sejmoyy.

50. Bogusławski Eugenjusz, lat 47, nau­
czyciel, Ostróg, woj. wołyńskie.

51. '-Gosiewski Wiktor, lat 40, lekarz, Za­
górze, koło Dąbrowy.

52. Snopczyński Antoni, lat 34, członek 
Prezydjum Zjednoczenia St. Śr., War­
szawa, Dobra 2.

53. Wojciechowski Wojciech, lat 38, pre­
zes Związku Drużyn Konduktorskich, 
Warszawa, Widok 7.

54. Dr. Domaszewicz Aleksander, lat 42, 
prymarjusz Szpitala Powszechnego, 
Lwów, Kraszewskiego 5.

55. Laskowski Konstanty, lat 57, redak­
tor, dyrektor Magistratu, Gorlice.

56. Tebinka Zygmunt, lat 38, major re­
zerwy. rolnik, Parszkowo, pow. Sta- 
rzyno.

57. Seidler Teodor, lat 49, adwokat, Sta­
nisławów.

58. Madeyski Zbigniew, lat 33, prezydent 
m. Dąbrowy, Dąbrowa Górnicza.

59. Wiślicki Wacław, lat 48, kupiec, 
Warszawa, Śniadeckich 23.

60. Rudziński Marjan, lat 36, ziemianin, 
Osiek, pow. Oświęcim.

61. Wagner Edwin, lat 31, major W. P., 
prezes Związku Inwalidów Ociemnia­
łych, Lwów, Kleparowska 27.

62. Puzyński Antoni, lat 38, nauczyciel 
gimnazjum, Warszawa, Brzozowa 2.

63. Mozgała Karol, lat 52, prezes Związku 
Niższych Funkcj.onarjuszów Państwo­
wych, Warszawa, Nowy Świat 67.

64. Minkowski Paweł, lat 42, przemysło­
wiec, Warszawa, Wilcza 29.

65. Jaroszewiczowa Halina, lat 37, wice­
prezes Związku Obrony Pracy Kobiet, 
Warszawa, Myśliwiecka U.

66. Stangrećiak Józef, lat 38, prezes 
Związku Pracowników Poczt, Telegra­
fów i Telefonów, Warszawa, Fabrycz­
na 8.

67. Gawlik Bolesław, lat 41, członek Za­
rządu Gen. Federacji Pracy, technik, 
Warszawa— Żoliborz, Al. Wojska Pol­
skiego 29.

68. Szawleski Mieczysław, lat 43, dr. 
praw, urzędnik bankowy, Warszawa, 
Czerniakowska 200.

69. Berbecka Zof ja, lat 46, przewodniczą­
ca Białego Kizyża, Warszawa, Al. 
Ujazdowskie 3.

70. Horzyca Wiljam, lat 40, i'redaktor, 
Warszawa, Pogonowskiego 42.

71. Bigo Tadeusz, lat/36, dr. filozofji, do­
cent Uniwersytetu, Lwów, Wincente­
go Pola 7.

72. Malski Władysław, lat 36, rolnik, wi­
ceprezes C. T. O. K. R., Jodkiszki, 
pow. Lida.

73. Kirtiklisowa Janina, lat 34, prezes 
Związku Obrony Praw Kob. w Wilnie/ 
Wilno, Ostrobramska 21.

74. Fabierkiewicz Wa.cław, lat 39, naczel­
nik wydziału Ministerstwa Skarbu, 
Warszawa, Kalisita 1.

75. Starzak Władysław, lat 35, kapitan re­
zerwy, prezes Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego, Warszawa, Brac­
ka i.

76. Mękarski Stefan, lat 35, Kustosz bi- 
bljoteki Uniwersyteckiej, -Lwów.

77. Kozłowski Tomasz, lat 34, rolnik, 
Przybysławice, pow. Miechów.

78. Karwacki Wacław, lat 35, rolnik, Pa- 
śmieehy, p. Kazimierza Wielka, p. 
Pińczów.

79. Koniarek Władysław, lat 40, rolnik, 
wójt gminy, wieś Kozia Góra, gmina 
Sójka, powiat kutnowski.

80. Chmielewski Gustaw, łat 50, inż. mier­
niczy, Lwów, Łyczakowska 27.

81. Mora-Brzeziński Kazimierz, lat 43, 
urzędnik Monopolu Tytoniowego, 
Warszawa, Chmielna 26.

-jSŻ Gliński Józef, lat 35, urzędnik Mini­
sterstwa Skarbu, Warszawa, Inflanc­
ka 1.

83. Stępiński Wacław, lat 36, generalny 
sekretarz Z. U. K., Warszawa, Be­
dnarska 17.

84. Gąsior Edward, lat 34, prezes Związku 
l Osadn. na Wołyniu, Łuck, Jagielloń­

ska 67.
85. Hanebach Antoni, lat 35, redaktor, 

Brześć n/Bugiem, Plac Piłsudskiego 8.
86. Srzednicki Józef, lat 51, inżynier, 

Warszawa-Praga, Jagiellońska 32.
87. Gdula Tadeusz, lat 40, profesor gimna­

zjum, Chrzanów.
88. Dr. Mendys Michał, lat 36, naczelnik 

wydziału Kuratorjum Lwowskiego, 
Lwów, Kopernika 42-a.

89. Ptasiński C^ćyljan, lat 29, dyrektor 
Izby Rzemieślniczej, Lublin.

90. Boreck Józef, lat 37, kapitan w sta­
nie spoczynku, Białystok, Rynek Ko­
ściuszki 7.

91. Pastuszyński Zygmunt, lat 33, urzęd­
nik prywatny, Nowogródek, Piłsuds­
kiego 6. -

92. Radlicki Ignacy, lat 38, adwokat, 
Warszawa, Foksal 13.

93. Dudziński Juljusz, lat 41, rotmistrz 
rezerwy, rolnik, ̂ Gościeradz, poczta 
Wteluo

94. Tomaszkiewicz Ignacy, lat 41, rolnik, 
Czerwonka, pow. Węgrów.

95. Promis Szczepan, lat 39, przemysło­
wiec, Włocławek, Toruńska 26.

96. Gwiżdż Feliks, lat 45, redaktor, War­
szawa, Szopena 1.

97. Pohoski Jan, lat 41, inżynier, Warsza­
wa, Raszyńska 46.

98. Skwarczyński Adam, lut 44, kapitan, 
urzędnik: Kancelarji Cywilnej Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Warszawa-Za- 
mek.
Okręgowa, lista kandydatów Nr. 12 

do Państwowej listy kandydatów Nr. 12, 
oznaczonej mianem „Niemiecki Blok W y­
borczy ”, a obejmującej następujących kan­

dydatów:
1. Utta August, lat 43, nauczyciel, Łódź, 

Wólczańska 117.
2. Duday Georg- lat 52, kupiec, Gru­

dziądz, Forteczna 26.
3. Saenger Berndt, lat 39, rolnik, Obor­

niki, Dworcowa 43.
4. Pankratz Artur/lat 37, redaktor, Byd­

goszcz, Matejki 7.
5. Lang Ferdinand, lat 42, nauczyciel 

gimnazjalny, Bydgoszcz, Plac Peter- 
sona 4.

6. Arndt Emil, lat 55, kupiec, Równe, ul 
3. Maja 214.

7. Miehatz Leopold, lat 45, urzędnik ko­
munalny, Tarnowskie Góry, Rynek 4.

8. Starkę Gotthold, lat 34, redaktor, Byd­
goszcz, Gdańska nr. 135. t

9. Blin vel Blim Artur Grzegorz, lat 33. 
rolnik, Łódź, Ludwiki 39.

10. Dr. Poralla Paul, lat 45, nauczyciel 
gimnazjalny, Katowice, Konckiego 3

11. Dr. Koerber Nordewin, lat 45, rolnik, 
Nowe Jankowice, p. Grudziądz.

12. Schulz Bruno, lat 40, kupiec, Wol­
sztyn.

Okręgowa. lista kandydatów Nr. 14 
do Państwowej listy kandydatów Nr. 14, 
oznaczonej mianem „Blok N°rodowo-Ży- 
dowsk1 ’ w  Małopoisce a obejmującej na­

stępujących kandydatów:
1. Dr. Thon Ozjasz Abraham, lat 60, ra­

bin, Kraków.
2. Dr. Schmorak Emil, lat 44, adwokat, 

Lwów.
3. Dr. Rusmarin Henryk, lat 48, adwo- 
- kat, Lwów.

4. Dr. Sommcrstein Emil, lat 47, adwo­
kat, Lwów.

5. Dr. Schwarzbart Ignacy, lat 47, ad­
wokat, Kraków.

6. Dr. Leser Maksymiljan Maurycy, lat 
47, adwokat, Lwów.

7. Karłowa Dina, lat 39, przewodn, Kola 
, Kobiet Żyd., Lwów.

8# Dr. Haipern Anzelm, lat 52, adwokat, 
Stanisławów. ;

’ 9. Mieses Mateusz, lat 45, przew. Stow 
Żyd. Kupców, Przemyśl.

10 Langnas Salomon, lat 63, kupiec, 
Lwów.

11. Dr. Richter Maurycy, lat 43, adwokat, 
Przemyśl. >

12. Dr. Kaufmann Markus, lat 43, adwo- 
‘ kat, Stryj.

Okręgowa lista kandydatów N i. 19 
do Państwowej listy kandydatów Nr. 19, 
oznaczonej mianem „Katolicki Blok Lu­
dowy”, a obejmującej następujących kan­

dydatów:
1. Ponikowski Antoni, lat 52, b. premjer, 

profesor Politechniki, Warszawa, Pro­
fesorska 4.

2. dr. Tempka Władysław, lat 40, adwo 
kat, b. poseł, Królewska Huta, Wol­
ności 40.

3. Chaeiński Józef, lat 41, prawnik, b. 
poseł, Warszawa, Marszałkowska 
nr. 9'7.
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Wielki wybór - Niskie ceny - Dogodna splata ratami

Pokoja sypiaisie, jasne dębowe, ciemne orzechowe, machcniows, 
brsosewe oraz wszelkie pojedyncze meble, materace sprąiyitowe,
materace wkładowe, szaffy na rzeczy i bieliznę, bieliżniarki, łóżka, 

nocne sSraSiki, umywalki, marmury, lustra Si«S.

cs«f- ktipuje się riajta^śej “»»

w Spófdiieici^m Magazynie Mebli
„ZGODA"

Mikcłćwr *■ Rynek « Ratuszem

01 P I
Twojś! Przyszłość - Przeszłość > teraźniejszość wyjawi przez 
g r a i f o S o g j ą ,  c h i r o m a n c j e  i a s t r o l o g i c z n e  K arty

GRAFOLOG DR. B. C. ADA MUS
Proszę przynieść list własnoręcznie napisany (próba pisma) 
o r a z  f o t o g r a f i e .  H o n o r a r i u m  5 ił .
$ W  Godziny przyjęć, od 8 rano do 8 wieczorem. “9®

NIKOLÓW ,  u i .  Sobieskiego Wr. 14, u p. Góreckiego

BACZNOŚĆ POLACY i!
Niebywała okazja! Zima się zbliża, każdy musi 
się zaopatrzyć w odpowiednie towary zimowe, ale 
brak mu na to pieniędzy. Firma nasza postano­
wiła, biorąc pod uwagę ciężkie czasy i brak go­
tówki, celem reklamy wysłać każdemu po cenach, 
wprost niebywałych, bo cały komplet towaru, 

składający się

z  1 6  s z t u k  t y l k o  z a  4 9  z ł .  7© g r .
a mianowicie: 2y2 m. weluru wełnianego z pod­
szewką na odwrotnej stronie, towar puszysty 
i  miękki, nadający się na palto męskie lub dam­
skie, 3. m. kortu zimowego — towar b. mocny, 
nie do rozdarcia, na ubranie męskie lub kostjum  
damski, 1 koszula ciepła, i puszysta z dobrego 
trykotu, 6 p. skarpetek ciepłych, 1 krawat ele­
gancki, jedwabny i 6 chusteczek do nosa. — To 
wszystko wysyłamy za jedyne 49 zł., 70 gr. 
za zaliczką po otrzymaniu listownego zamówienia.

Płaci się przy odbiorze towaru.
U w a g a !  O ile towar się nie spodoba, przyj­
miemy go z powrotem, a pieniądze zwrócimy. 
Polacy! omijajcie firmy nierzetelne, a napiszcie 

zaraz do naszego składu fabrycznego:

„POLSKA POMOC“ ŁÓDŹ, plae Dąbrowskiego 4. 
— Druki i cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

1

© d l .  XII. Balów,ul.3maja 12.
Mandeski Paweł

d o  w p a ją c ia
Stefan Knapik

Str. 8.

4. Gliński Tadeusz, lat 45, inżynier, Kra­
ków, Anczyca nr. 7 (Salwator).

5. Urbański Franciszek, lat 39, prezes 
'Chrz. Zjedn. Zaw., fo. poseł, Warszawa, 
Żeromskiego 8.

6. Gdyk Ludwik, lat 56, zecer, b. poseł, 
Warszawa, Litewska 4.

7. Tylczyński Józef, lat 50, kupiec-prze- 
mysłowiec, Poznań, Emilji Szczaniec- 
kiej 1.

8. Bogdanowicz Bronisław, lat 62, rol­
nik, wieś Szczygły Górne, powiat 
Łuków.

9. Puchałka Jan, lat 48, prezes Okr. Chrz. 
Zjedn. Zaw., b. poseł, Kraków, Plac 
Marjacki 2.

10. Romanowski Józef, lat 31, rolnik, 
wieś Ryszki, gmina Nowa Wieś, po­
wiat Grójec.

11. Perliński Wiktor, lat 43, lekarz-den- 
tysta, Warszawa, Żórawia 47.

12. Marciniak Stanisław, lat 42, rolnik, 
Poznań, Marszałka Focha nr. 61.
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13. Zaborowska Helena, lat 55, radna m. 
st. Warszawy, Warszawa, Jerozolim­
ska nr. 8.

14. Strakacz Sylwin, lat 38, dziennikarz, 
Warszawa, Plae Trzech Krzyży.

15. Jaworski Albin, lat 46, kupiec, Kra­
ków, Rynek Główny.

16. Filip Józef, lat 34, kontroler tramwa­
jów, Warszawa, Myszyniecka 6.

17. Brewiński Władysław, lat 45, rolnik, 
Nowe Krośniewice, powiat Kutno.

18. Dr. Bilik Adam, lat 31, doktor medy­
cyny, Sosnowiec, Bema 4.

19. Służałek Kazimierz, lat 39, inżynier, 
Sosnowiec, Targowa 14.

20. Matulka Władysław, lat 60, rolnik, 
wieś Zawodne, gmina Wągrodno, po­
wiat Grójec.

21. Pawlak Michał, lat 47, rzemieślnik, 
Łódź, Przędzalniana 38.

22. Częścik Marjan, lat 32, redaktor, 
Warszawa, Smolna 38.

23. Kurowiecki Marjan, lat 38, woźny, 
Warszawa, Żelazna 90.
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24. Mostowski Józef, lat 46, rolnik, Zna- 
miączki, powiat Ostrów Mazowiecki.

25. Gawroński Andrzej, lat 34, robotnik, 
Poznań, Piotra Wawrzyniaka nr. 17..

26. Zgliński Czesław, lat 52, rzemieślnik, 
Warszawa, Waliców 3.

27. Badura Wincenty, lat 50, rolnik, Gar­
wolin.

28. Front Stanisław, lat 35, sekretarz 
Chrz. Zw. Zaw., Kraków, Potockie­
go 11.

29. Budka Bogumił, lat 30, prawnik, War­
szawa, Marszałkowska 99.

30. Dąbrowski Fabjan, lat 52, dozorca, 
Warszawa, Aleje Ujazdowskie nr. 28.

31. Dudziak Antoni, lat 63, rolnik, wieś 
Godów, powiat puławski.

32. Babiński Franciszek, lat 42, robotnik 
fabryczny, Andrychów, Małopolska.

33. Roch Marcin, lat 35, dyrektor Tow. 
Ubezp. „Przyszłość”, Poznań, Pół- 
wiejska 3.
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